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i J e g o  O k r ę g u .
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N r o 4523.

O B W I E S Z C Z E N I E .

" W y d z i a ł  D o c h o d ó w  P u b l i c z n y c h  i S k a r b u .

Uwiadomią Publiczność, ze z rozporządzenia Senatu z dnia 
i 3go Maja r. b. N10 i , 83 l drzewo roateryjałowe Rządowe 
sztuk ośmdziesląt cztery na placu przy domu Rządowym nad 
Rzeką Rudawą sytuowanym pod Latarnią  zwanym zriaydu- 
jące się dnia Października r. b. w godzinach przedpołudnio­
w y c h  w Bi orze W y d zia łu  Dochodów Publicznych i Skarbu 
przez Publiczną Licyfacyją sprzedane będzie,  a fo partyjami 
po sztuk 10 partyi ośm, a dziewiąta parfyja sztuk 4 \ które 
fo partyje są na wspomnionym placu na oäobne kupy rozło­
żone i numerem porządkowym oznaczone.—  Licytacyja ta za-
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cznie się od partyi oznaczoney numerem 1. 2. i 5. od Złp. 4o 
numerami 4 . 5. 6. 7. 8. od Złp. 3o 5 a numerem 9. od Z łp .  i 4. 
Chęć Licytowania mający przed zaczęciem Licytacyi  którey 
partyi powinien będzie złożyć na vadium dziesiątą część k wo» 
ty do zaczęcia Licytacyi  przeznaczoney. Summa z Licytacyi  
w yn ik ła  wraz po zalicytowaniu dopłacona bydź ma do złożo­
nego vadium. Zalicytowane drzewo Nadlicytant w terminie 
dni trzech od daty Licytacyi  zabrać z placu powinien będzie.

W  Krakowie dnia 29 Września 1828»

J. Sołtykow ia. 

Gadomski S. W .
U ro  6, 236,.

D v r e k c y a  P o l i c y i  W .  M. K r a k o w a  i J e g o  O k r ę g u .

W  skutek doniesienia W ó y t a  Gminy Okręgowey Kościel* 
nickiey z dnia 29 Września r. b. INro 46 i Dyrekcyja  Policyi 
zawiadomia Publiczność, iż u Zastępcy W ó y t a  Gminy Państwa 
K ościelnik, znaydują się korale przez podeyrzanego o kradzież 
człowieka w czasie transportu zbiegłego porzucone; ktoby  się 
sądził bydź właścicielem tych korali, winien się zgłosić z do» 
wodami do Zastępcy W ó y t a  Gminy Państwa Kościelnik‘

W  Krakowie dnia 3 Października 1828.

Zą Dyrektora Policyi

M. B arlynom ki. 

Paprocki, S.D.P, •



$ ro  6 ,:2o i »

D v r e k c y a  P o l i c y i  W .  M. K r a k o w a  i Je g o  O k r ę g u .

Odebrawszy urzędowe doniesienie, iż Tomasz T łuszcza  ina- 
czey Benek nazywający się i Paweł Szlachta o kradzież ob­
winieni,  pierwszy z Gminy K a cie , drugi z Prędocina Kraju 
Królestwa Polskiego, z aresztów Miechowskich zbiegli. Dy rek- 
cya Policyi przeto dołączając opis ty ch ż e ,  poleca W óytora  
Gmin Okręgowych, ażeby w mieyscach zarządzeniu Ich uległych 
przedsięwzięli śledztwo i w  razie ujęcia obwinionych ażeby ciż 
do aresztów Policyjnych odstawionemi zostali.

W  Krakowie d. i  Października 1828.

Za Dyrektora Policyi

M. Bartynowsku 
Paprocki, S . D . P.

O p i s  O s ó b :
Tomasz T łu szcz  v. Benek rodem z W s i  Muniakowie Po­

wiatu Miechowskiego Gminy K a cie , lat 35 l iczący, wzrostu 
miernego, twarzy ściągłey,  oczów ciemnych, nosa miernego, 
włosów blond; przy zbiegowstwie miał na sobie sukmanę bia­
ł ą  starą, pas Krakowski wybijany i czapkę czerwoną.

Paweł Szlachta  wzrostu dobrego lat 32 mający, twarzy 
ściągłey, oczów czarnych,  nosa ściągłego, włosów czarnych, 
w czasie ucieczki znaydoWał się w ubiorze, jaki zw ykle  Chłopi 
Krakowscy noszą. Kodem z W s i  Prędocina  Powiatu M ie­
chowskiego.

Za zgodność Paprocki, S.D.P.



K ro 4,435.
W y d z i a ł  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i F o e i c y i .

Przy brzegu W i s ł y  pod wsią Dąbie znaleziony został dnia 
n Września r. b. człowiek utoniony, mający lat 5o ,  wzrostu 
średniego, brunet, faworytów dość wielkich czarnych, miał 
na sobie surdut granatowy,  spodnie takież same, kamizelkę z 
materyi na czarnem dnie w  paski czarną starą, chustkę na szyi 
czarną jedwabną, szelki z. białey taśmy, koszulę lnianą cienką, 
połbóciki robotą W ęgierską naprawiane, gdy po zrewidowaniu 
przez, mieyscowego urzędnika zdrowia ciała utonionego, żadne 
znaki gwałtowney śmierci nieokazały się i Nieboszczyk w  Pa­
rafii właściwey pochowanym został ,  W y d z i a ł  przeto Spraw 
W e w n ę t r z n y c h  i Pollcyi podając ninieysze zdarzenie do po- 
wszechney wiadomości, poleca W d y  tom Gmin okręgowych,  
iżby  w Gminach zarządzeniu ich uległych starali się zasiągnąć 
jakowey informacyi o rzeczonym wypadku utonionego i co bądź 
w y k r y ć  zdołają, następnie o tem W y d z i a ł  zawiadomili»

W  Krakowie dnia z 4 Września  1828 r.

Senator Prezyduiący

Sobolewski.

Konwi chi. S. W ,


